Kietrz, dn. 22 marca 2012 roku

      PROTOKÓŁ 

ze wspólnego posiedzenia Stałych Komisji Rady Miejskiej w Kietrzu

z dnia 20 marca 2012 roku

Posiedzenie rozpoczęto o godzinie 1000
Stan Komisji Rewizyjnej: 4 członków- wszyscy obecni.
Stan Komisji ds. rozwoju miasta, oświaty i usług: 5 członków- wszyscy obecni.

Stan Komisji ds. rozwoju rolnictwa i warunków bytowych wsi: 5 członków- wszyscy obecni.
Stan Komisji ds. mieszkaniowych, rodziny i świadczeń socjalnych: 5 członków- wszyscy obecni.  

W posiedzeniu uczestniczyli:

Józef Matela- Burmistrz Kietrza

Jacek Karpina- Zastępca Burmistrza Kietrza
Agata Wołoszyn-Skarbnik Gminy
Czesław Gil- Przewodniczący Rady Miejskiej 
Andrzej Wójtowicz- Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej w Kietrzu
Na posiedzeniu Komisji obecne były również: Danuta Szwiec, Agata Mormul i Alina Woniakowska.
Posiedzeniu przewodniczył Mirosław Skoczylas - Przewodniczący Komisji rewizyjnej. 

Przewodniczacy przedstawił proponowany porządek posiedzenia.
Wniosek o zmianę porządku posiedzenia zgłosił radny Wojciech Maryszczak. Pan radny zaproponował, aby do porządku posiedzenia, jako punkt 1 wprowadzić zmiany do protokołu ze wspólnego posiedzenia Stałych Komisji Rady Miejskiej w Kietrzu z dnia 14.02.2012 r. w związku z rozbieżnościami zapisów protokołu a pismem Zastępcy Burmistrza, skierowanym do dyrektora Publicznego Gimnazjum w Kietrzu. 
Komisje przystąpiły do głosowania nad wnioskiem zgłoszonym przez radnego Wojciecha Maryszczaka:

Komisja rewizyjna- 1 głos za, 2 głosy przeciw, 1 osoba wstrzymała się od głosu.

Komisja ds. rozwoju miasta, oświaty i usług- 3 głosy za, 1 głos przeciw, 1 osoba wstrzymała się od głosu. 

Komisja ds. mieszkaniowych, rodziny i świadczeń socjalnych- 2 głosy za, 1 głos przeciw, 2 osoby wstrzymały się od głosu.

Komisja ds. rozwoju rolnictwa i warunków bytowych wsi- 1 głos za, 2 głosy przeciw, 2 osoby wstrzymały się od głosu. 

W związku z odrzuceniem wniosku i przyjęciem wniosku przez dwie komisje głos decydujący przedstawił Przewodniczacy posiedzenia, który opowiedział się za przyjęciem wniosku. 
Następnie komisje głosowany nad przyjęciem porządku posiedzenia wraz z wprowadzoną zmianą. 
Komisja rewizyjna i Komisja ds. rozwoju miasta oświaty i usług jednogłośnie przyjęły proponowany porządek posiedzenia.

Komisja ds. rozwoju rolnictwa i warunków bytowych wsi oraz Komisja ds. mieszkaniowych rodziny i świadczeń socjalnych przy jednym głosie wstrzymującym przyjęły porządek posiedzenia. 

Ad. 1. 

Pan radny Wojciech Maryszczak odczytał pismo skierowane do Przewodniczacego Rady w sprawie rozbieżności między treścią protokołu ze wspólnego posiedzenia Stałych Komisji w dniu 14.02.2012 r., a pismem Zastępcy Burmistrza skierowanym do dyrektora Publicznego Gimnazjum w Kietrzu- pismo w załączeniu do protokołu. 

Czesław Gil- kto jest adresatem pisma?.
Wojciech Maryszczak- pismo jest skierowane do Przewodniczącego Rady Miejskiej w Kietrzu. 

Czesław Gil- ja dopiero się dzisiaj dowiaduję o tym piśmie i nie wiem, dlaczego nie otrzymałem tego pisma wcześniej. Ja nie wiem, o co jest ta burza, bo na Radzie Pedagogicznej powiedziałem, że Stałe Komisje podjęły decyzję czy będziemy się tym tematem dalej zajmować czy nie. Powiedziałem wtedy również o procedurze, jaka jest z tym związana. Decyzja o tym, że Gimnazjum zostanie włączone do Zespołu Szkół jeszcze nie zapadła, musi być przedstawiony projekt uchwały i następnie podjęta uchwała. Nad takim projektem nie dyskutowaliśmy jeszcze w Komisjach. 
Wojciech Maryszczak- na posiedzeniu Komisji była mowa o połączeniu, a Pan Przewodniczący użył teraz sformułowania „łączenie”, a to jest zasadnicza różnica. 
Czesław Gil- Panie radny czy to jest ważne, że ktoś przyjechał czy dojechał?. Ważne, że dotarł do celu. 

Mirosław Skoczylas- z tego, co pamiętam w trakcie głosowania i poddania pod opinię jedyna osobą, która wstrzymała się od głosu był radny Łobos, a radny Maryszczak bardzo szybko był za. To głosowanie nie było przesądzające o włączeniu, czy połączeniu szkół, tylko nad rozpoczęciem całego cyklu. Jeśli radny Maryszczak inaczej to odebrał, a był w tym momencie za, a całkiem inaczej to przedstawił na posiedzeniu Rady Pedagogicznej w Gimnazjum to jestem tym bardzo zdziwiony. 
Wojciech Maryszczak- chyba uczestniczyliśmy w dwóch różnych posiedzeniach Komisji, ponieważ ja byłem za dalszym procedowaniem tego tematu. Nie wiem, dlaczego w piśmie do Pana Skowronka znalazł się zapis, że radni podjęli decyzję o zamiarze włączenia Publicznego Gimnazjum w Kietrzu do Zespołu Szkół?. 
Mirosław Skoczylas- nie o włączeniu, ale o zamiarze włączenia. 

Wojciech Maryszczak- ja nie podpiszę się i nie będę sygnował swoim nazwiskiem wytworów pewnych działań wybiegających w przyszłość. Nie było mowy o włączeniu tylko o połączeniu i na tym etapie mieliśmy tylko i wyłącznie wyrazić chęć dalszego procedowania. Jeśli Państwo nie widzicie różnicy między podjęciem jakiejkolwiek decyzji a procedowaniem to gratuluję. Jak mógłbym wyrazić zgodę, jako związkowiec na połączenie szkół, jeśli nie było żadnej informacji, co do skutków dotyczących praw pracowniczych. 
Jan Stopa- jest tak, że zaczynamy się targować, a czy połączenie albo łączenie nie będzie dopiero aktualne w nowym roku szkolnym. My sobie możemy teraz debatować, a dopiero po zakończeniu roku może być połączenie. 

Burmistrz- jeżeli się czyta zdanie to proszę je czytać od początku do końca a nie przyczepić się dwóch pierwszych słów, bo z tego zdania nic wtedy nie wynika. Proponuję przeczytać całe zadnie od początku do końca i wtedy ono ma sens. 

Krzysztof Łobos- proszę mi wyjaśnić, w jakim przypadku można powiedzieć, że Rada podjęła decyzje?. Moim zdaniem to się dzieje przez podjęcie uchwały. W trakcie rozmowy czy debaty nie są podejmowane decyzje, opiniowanie moim zdaniem też nie jest podjęciem decyzji.  Nie chodzi o to czy dojechał czy zajechał, ale, w jaki sposób dojechał, czy w kulturalny sposób, czy nie?.  Informujmy ludzi zainteresowanych tym, co się dzieje na komisjach zgodnie z prawdą.  Dyskusja o połączeniu to był tylko zalążek do dalszej dyskusji. Być może Pan Zastępca Burmistrza troszeczkę nad interpretował to, co było na Komisji. Czy to nie jest ważne jak ludzi, którzy nie są obecni na posiedzeniu Komisji czy sesji informuje się o ich dalszych losach? Dla mnie połączenie to tworzenie nowego tworu, a włączenie to przyklejenie do większego tworu jakiegoś mniejszego. Wybór niewłaściwych słów potrafi zachwiać pewnym autorytetem Rady Miejskiej, bo według pisma Zastępcy Rada podjęła decyzję nie wiedząc, jakie będą koszta osobowe, nie wiedząc, jakie będą oszczędności.  Tym czasem na Radzie Pedagogicznej mówi się o przypływie 200 tyś zł pod postacią subwencji.  Nie mamy argumentów praktycznie żadnych, informacji żadnych, a my podejmujemy decyzję. Dlatego popieram przedstawiony wniosek, bo nie zgadzam się z nad interpretowaniem pewnych wydarzeń. Po co zasialiśmy niepokój wśród kilkudziesięciu pedagogów?. 
Duda Lech- przysłuchuję się temu wszystkiemu i zastanawiam się czy chodzi o dobro dzieci, o dobro nauczycieli, czy chodzi o to, że zmieni się dyrektor Gimnazjum lub dyrektor Zespołu Szkół. Przykre, że jeden drugiego próbuje przekrzyczeć i próbuje w ten sposób pokazać swoje racje. 
Krzysztof Łobos- godzimy się na to żeby interpretowano nasze zachowania inaczej niż chcemy.  Jest parę dowodów na to, że podejmujemy decyzje bez solidnego zapoznania się z materiałami i dlatego ważne są pisma, które wychodzą na zewnątrz. 
Czesław Gil- z tego, co wiem projekt uchwały będzie przedstawiony na wspólnym posiedzeniu Komisji w miesiącu kwietniu i prawdopodobnie będziemy głosowali nad tą uchwałą na sesji kwietniowej. 
Alina Woniakowska- co Rada chce osiągnąć przez włączenie Gimnazjum – większego zakładu, do Zespołu Szkół- mniejszego zakładu?. 
Krzysztof Łobos- ja nie wiem, bo nie znam kalkulacji ani innych szczegółów.

Burmistrz- w piśmie są słowa „Rada podjęła decyzję o zamiarze” proszę, więc zwrócić uwagę na słowo „zamiar”. Pewien zamiar jest i wokół tego zamiaru prowadzimy pewne postępowania. Patrząc na porządek dzisiejszego posiedzenia nie ma w nim punktu, w którym mamy nad tym tematem dyskutować.  Pytanie to powinno być skierowane w czasie na inne posiedzenie, gdzie będziemy de facto o tym dyskutować. 
Agata Mormul-  my zawsze walczymy o dobro dziecka, a nie o swoje wypłaty. Z Państwa rozmowy wynika, że brakuje Państwu wiedzy na temat procedury działania szkolnictwa. Nie można podejmować decyzji we wrześniu, kiedy arkusz organizacyjny robi się w kwietniu.  Chciałabym podkreślić, że nie walczymy o dyrektora, walczymy o swoją pracę. My przygotujemy do Państwa wiadomości przelicznik jak to wygląda. Nie jesteśmy za likwidacją Liceum, ale chcemy zachować własną tożsamość, bo przez tyle lat pracowaliśmy na naprawdę duże osiągnięcia. Zrealizowaliśmy dużo projektów i pozyskaliśmy sporo pieniędzy. Wiem, że sytuacja finansowa gminy jest trudna, ale nam chodzi o ludzi, którym trzeba powiedzieć, co się dalej stanie. Ważne, aby pamiętać również, że art. 5 Karty Nauczyciela mówi, że priorytetem gminy jest Gimnazjum. 
Danuta Szwiec- niedoinformowanie, które wzbudziło mój niepokój, zaniepokoiło także Związki, które zawsze starają się stać na stanowisku takim, że dbamy o miejsca pracy, dbamy o ludzi. Jeśli nie ma konkretnych podstaw, nie wiemy, jakie będą efekty takiego połączenia, nie wiedząc ile na tym zyskają dzieci i pracownicy to nie można podejmować decyzji. Czyli nie możemy tylko działać jak bankierzy, którzy chcą odcinać kupony od procentów. Państwo radni musicie stać na straży dobra człowieka, zaczynając od tego najmniejszego. Trzeba przeanalizować dokładnie wszystko, co może mieć skutki takie bądź inne. Ludzie są przerażeni, ludzie mówią, dlaczego to nas dotyka, nauczyciele pytają czy aż tak źle pracują, czyżby kontrole, jakie przeprowadziła Rada dały efekty naszej negatywnej pracy?. Ludziom trzeba mówić wszystko szczerze i otwarcie. Ja pamiętam czasy, kiedy tworzono Gimnazjum. Większość pedagogów była przeciwna tworzeniu takiego tworu, większość pedagogów mówiła, że to jest nieporozumienie, że do Gimnazjum idzie młodzież w najtrudniejszym okresie swojego życia, że to wszystko spowoduje, że będzie to praca na bardzo trudnym materiale. Tak rzeczywiście jest, to praca z dziećmi, które próbują w tym momencie wybierać swoje drogi życiowe. Apeluję do Rady, aby wyważono na szali wszystkie za i wszystkie przeciw, a przede wszystkim informować lokalną społeczność, czyli tych, których to najbardziej dotyczy. Informować szczerze i uczciwie, ale z argumentami. 
Jacek Karpina- odbyło się spotkanie na zaproszenie Rady Pedagogicznej Gimnazjum i byliśmy z Burmistrzem i kilkoma przedstawicielami Rady Miejskiej i informowaliśmy o naszych argumentach, rozmawialiśmy. Państwo otrzymali informację o tym, że Gimnazjum zachowa swoją odrębność, jeżeli chodzi o Radę Pedagogiczną, więc w żaden sposób nie będzie ograniczona tutaj, jeżeli chodzi o działalność. Sukcesy Gimnazjum i Zespołu są nam dobrze znane. Odrębność dwóch Rad Pedagogicznych jest zachowana zmienia się tylko kwestia dyrektora, bo będzie jeden dyrektor, który będzie decydował między innymi o polityce kadrowej. 

Agata Mormul- czy dyrektor będzie z wyboru?.

Jacek Karpina- na dzień dzisiejszy nie mamy takich informacji. Tym tematem zajmuje się Pani Mecenas. 
Mirosław Skoczylas- wola Rady jest taka, żeby był dyrektor z wyboru, jeśli będzie taka możliwość, ale musi być to zgodnie z przepisami. Przedstawialiśmy to Burmistrzowi i jego Zastępcy, że my, jako radni chcielibyśmy, jeśli dojdzie do połączenia, żeby był dyrektor z wyboru. 
Skarbnik- jestem zaskoczona tematem na dzisiejszej komisji, ale chcę powiedzieć, że musimy szukać oszczędności i to nie tylko w oświacie, ale również w administracji. Pokazuje nam to wypłacony dodatek uzupełniający za rok 2011 w kwocie 97 tyś zł. Na ten moment, gdybyśmy to przeliczyli to wynosi on już 127 tyś zł, a do końca roku będzie to ok. 200 tyś zł. Jeżeli my nie zrobimy żadnych ruchów kadrowych to wydajemy pieniądze nie tam gdzie powinny one iść.  Nie chcemy, aby było odbierane, że oszczędności szukamy w połączeniu Gimnazjum i Zespołu, bo my reorganizację, łączenia i oszczędzania etatów będziemy szukali również w innych szkołach, również w administracji. 
Danuta Szwiec- średnie wynagrodzenia nauczycieli są tworzone na poziomie Ministerstwa Edukacji i tak powinno wyglądać średnie wynagrodzenie na przełomie roku, na poszczególnych stopniach awansu zawodowego. Te określone pieniądze wiążą się z tym, co się składa na średnie wynagrodzenie. Średnie wynagrodzenie to tzw. wynagrodzenie zasadnicze plus wszystkie dodatki, które na poziomie Ministerstwa edukacji są wyliczane. Do średniego wynagrodzenia wchodzą dodatki motywacyjne, funkcyjne, stażowe, nawet wliczana jest tzw. odprawa. Jeżeli liczy się, że dodatek motywacyjny na jeden etat wynosi 200 zł, a w naszej gminie jest to 10,50 zł, to jak to wszystko pododajemy to okaże się, dlaczego płacimy wyrównanie. Przygotuję taką informację na temat wyliczenia średnich wynagrodzeń i prześlę to do Rady. Rok temu prosiłam o negocjacje w zakresie regulaminu wynagradzania nauczycieli, żeby zastanowić się nad tym gdzie można zmienić niekorzystną sytuację dla średnich wynagrodzeń, niestety skończyło się to niepowodzeniem. Średnie wynagrodzenie otrzymuje każdy nauczyciel, jeżeli jest dodatek tzw. wyrównawczy to dodatek otrzymuje ten nauczyciel, który osiągnął średnie wynagrodzenie jak również ten, który go nigdy nie osiągnął. 
Mirosław Skoczylas- chcemy właśnie tego, aby dyrektor dyrygował tym, aby wszyscy nauczyciele otrzymywali w miarę równe pensje. A teraz jest tak, że jeden nauczyciel jest na gołym etacie a inny nauczyciel ma wiele nadgodzin. 

Danuta Szwiec- chodzi o to, aby dobry nauczyciel był dobrze wynagradzany.

Agata Wołoszyn- cieszę się, że Pani użyła argumentu, że minister obliczył średnie wynagrodzenie nauczycieli. Również minister obliczył subwencję oświatową, czyli z góry przychodzą do nas pieniądze obliczone, jakie powinny wystarczyć na funkcjonowanie oświaty w naszej gminie. Ta subwencja, która przychodzi do naszej gminy pokrywa ok. 60% wydatków na oświatę, a 40% my dokładamy z budżetu gminy. Subwencja przychodzi na uczni. Uczeń ma mieć zajęcia w klasie o danej liczebności i nie bierze się pod uwagę, że to jest liczebność 6,7 czy 11 uczniów. Na dodatek uzupełniający ma również wpływ ilość godzin nadliczbowych wypracowanych, bo my w obecnej chwili mamy taką sytuację, że mamy gołe etaty, mamy mało godzin nadliczbowych i musimy doprowadzić do tego żeby była liczba nauczycieli, która będzie wypracowywała większe godziny nadliczbowe. Jest to sytuacja powszechna w całej Polsce i tych oszczędności musimy szukać. 
Agata Mormul- od września 2011 roku subwencja nie tylko wpływa na ucznia, ale jest również pomnażana przez wskaźnik wykształcenia. Im wyższe wykształcenie nauczyciela tym wyższa subwencja. Dzięki dobrze wyszkolonej kadrze jest wyższa subwencja. 

Józef Matela- wskaźnik od wykształcenia był już wcześnie naliczany, ale konsekwencja i tak jest taka, że 6 mln zł trzeba z budżetu gminy dołożyć do oświaty. 

Skarbnik- przychodzi wyższa subwencja, ale nauczyciele mają również wyższe wynagrodzenie, ta sytuacja się równoważy. 

Danuta Szwiec- to znaczy, że nie warto robić awansu zawodowego, ponieważ on będzie pociągał za sobą konsekwencje finansowe. 

Jan Stopa- ekonomia przyszła z góry. Oszczędzamy jak możemy, ale czy to wyjdzie nam na dobre to nie wiem. 

Wojciech Maryszczak- przepraszam za nieco podniesiony to, wtedy, kiedy udzielałem riposty za słowa, które odbiegały od rzeczywistości, ale trudno mi ze spokojem przyjmować próby manipulacji. Mnie można okłamać jak każdego, ale nie pozwolę sobą manipulować. Jeśli przed paroma minutami Pan Przewodniczący prowadzący dzisiejsze posiedzenie był łaskaw stwierdzić, że Rada ustaliła, że jest za wyborem dyrektora, to oświadczam, że nigdy nie brałem udziału w żadnym spotkaniu, Radzie, Komisji, która decydowała o tym, że ma być dyrektor z wyboru czy też nie. 
Mirosław Skoczylas- powiedziałem, że wolą radnych jest wybór dyrektora.

Krzysztof Łobos- dlaczego nie nagrywamy obrad komisji?. 

Mirosław Skoczylas- komisje są nagrywane dla celów sporządzenia protokołu.

Krzysztof Łobos- przy rozpoczynaniu posiedzeń sesyjnych Pan Przewodniczący Gil informuje, że sesja jest nagrywana audio i będzie dostępna. 

Mirosław Skoczylas- to nagranie nie będzie dostępne, nagrywane jest na potrzeby sporządzenia protokołu. 

Krzysztof Łobos- protokół, o którym toczy się rozmowa był zupełnie niedoskonały, bo zawierał inne słowa niż nagranie. 

Wojciech Maryszczak- proszę oby w treści protokołu z dnia 14.02.2012 r. znalazło się zdanie, że Rada wyraziła chęć zainicjowania prac nad połączeniem Publicznego Gimnazjum w Kietrzu i Zespołu Szkół. 

Lech Duda- nie wiem, co mamy opiniować?. 

Józef Matela- na podstawie, czego zostało stwierdzone, że zapis w protokole jest zły. 

Wojciech Maryszczak- na podstawie wspólnej pamięci.  Pan Czesław Gil powołał się na wniosek, jaki padł na spotkaniu „ czy dalej zajmować się sprawą połączenia Publicznego Gimnazjum w Kietrzu i zespołu Szkół”. Takie słowa padły z ust Pana Przewodniczącego Czesława Gila. Ja nie znajduje takich słów w protokole oraz piśmie Pana Zastępcy Burmistrza do Pana Piotra Skowronka. Chodzi mi o konkretny wniosek, jaki wypływał z posiedzenia komisji.
Czesław Gil- co z protokołem jest nie tak, bo ja wnioskuję, że Panu nie pasuje zdanie, które Zastępca Burmistrza wystosował w piśmie. Co ma pismo do protokołu komisji?. 

Wojciech Maryszczak- w protokole nie ma stwierdzeń mówiących o tym, że inicjujemy dyskusje nad połączeniem obu szkół. Ja sobie to przypominam a nie widzę tego w protokole. 

Mirosław Skoczylas- co Pan chce uwzględnić w protokole?. 

Wojciech Maryszczak- to, że radni nie podejmowali żadnej decyzji, ale jedynie zainicjowali dyskusję dotyczącą połączenia szkół. 

Czesław Gil- czy mógłby Pan odczytać fragment z protokołu dotyczący tej kwestii.

Radny Wojciech Maryszczak odczytał protokół w części dotyczącej opiniowania propozycji Burmistrza o połączeniu szkół. 

Józef Matela- jak można zmieniać protokół, za chwilę będziemy zmieniać protokoły z przed 10 lat. 

Ad.2. 

Józef Matela- w kalkulacji, którą Państwo otrzymaliście przedstawione są dwie propozycje rozwiązania problemu związanego z zarządzaniem gospodarką odpadami. W jednej propozycji uwzględnione jest powstanie związku międzygminnego na terenie powiatu głubczyckiego. Drugie założenie zakłada, że sami z tym tematem poradzimy sobie i nie wstępujemy do związku międzygminnego, a wyznaczamy pracowników w gminie, którzy ten temat będą realizować. Według wyliczenia miesięczny koszt przypadający na jedną osobę w przypadku przystąpienia do zawiązku będzie wynosił 84 grosze (koszt utrzymania związku i całej polityki systemu). Przy tym jest jeszcze takie założenie, że będą musiały być pokryte koszty jednorazowe na początku i na naszą gminę te koszty będą wynosiły 26.866  zł.  Drugie wyliczenie to kalkulacja robocza i dotyczy obsługi systemu w gminie. Do obsługi tego systemu potrzebne będzie dwie osoby, ale początkowo przy tworzeniu bazy danych potrzebne będzie trzy osoby. Koszt zatrudniania tych osób możemy wkalkulowywać w stawkę opłaty, albo i nie. Gdybyśmy koszt ten wkalkulowali w stawkę to przy trzech osobach stawka wynosi 88 groszy na jednego mieszkańca. Jeśli nie wkalkulujemy tych kosztów do stawki to stawka wynosić będzie 64 grosze na jednego mieszkańca.  Powstaje kwestia czy robimy to wspólne i przystępujemy do związku międzygminnego czy robimy to samodzielnie. Gminy mogą podjąć uchwałę, że do związku przynależymy, ale może się zdarzyć, że któraś gmina zrezygnuje i wtedy koszt 84 grosze na osobę wzrasta o ok. 1/3. Jeszcze przedstawię uzasadnienie do propozycji obsługi systemu w gminie przez dwie osoby. Gdybyśmy przyjęli system taki, że będziemy te opłaty generalnie liczyć od głowy mieszkańca to wszystkie gospodarstwa domowe musiałyby być zewidencjonowane. Na oświadczenie musimy przyjąć ile to jest osób w danym gospodarstwie domowym i do tego trzeba stworzyć bazę danych. To będzie ok. 3500 rekordów, więc przy tworzeniu bazy danych musi być zaangażowana jedna osoba, być może druga do pomocy przy samym tworzeniu bazy, ale docelowo sądzę, że jedna osoba będzie w stanie poradzić sobie z już utworzoną bazą danych. Do tego będzie cała statystyka, co do ilości odpadów, kar, będzie potrzeba przygotowania uchwał i różnego rodzaju innych dokumentów związanych z tym systemem i tym będzie się zajmowała druga osoba, stąd też jest potrzeba zaangażowani tych dwóch osób. Jest jeszcze jeden element niezbędny w tym cały systemie, mianowicie kontrola zgodności osób z deklaracją. Ten element będzie przypisany Straży Miejskiej, ale ich nie kalkulujemy do tej stawki. Nie mówimy tu w tej chwili o wielkości kosztów ponoszonych z tytułu zbiórki odpadów, utylizacji, wywozu i utrzymania wysypiska, bo to będzie oddzielny koszt. Dzisiaj mówimy o tym czy tworzymy system razem z wszystkimi gminami w powiecie czy tworzymy system samodzielnie. 
Czesław Gil- czy te dwa etaty, o których mówił Pan Burmistrz to nowoprzyjęte osoby czy będą to osoby już zatrudnione w urzędzie?. 

Józef Matela- będą to dwie osoby pracujące już w Urzędzie, będą to przesunięcia na stanowiskach.

Czesław Lach- jak pozostałe gminy deklarowały przystąpienie do związku międzygminnego?.

Józef Matela- na ostatnim posiedzeniu w Branicach pozostałe gminy skłaniały się do przystąpienia do związku, z tym tylko, że konkretne decyzje miał być podjęte w marcu. Każdy musi przeliczyć, co się komu bardziej opłaca. Chcę jeszcze powiedzieć, że jak powstanie związek to średnia cena za wywóz śmieci nie będzie mogła być ustalana dla każdej gminy oddzielnie, ale będzie to średnia cena wywozu dla związku. 

Krzysztof Łobos- za mało mam jeszcze informacji, żeby nakierować się w jakimkolwiek kierunku opiniowania. Te druki, które przyszły z Naprzodu to jest taka wstępna kalkulacja, która ma nas przygotować do ustalenia podatku tzw. śmieciowego?. 

Józef Matela- to jest materiał wyjściowy do kalkulacji.

Krzysztof Łobos- proszę, więc radnych o zwrócenie uwagi na pierwszą stronę z tabelami. Na kliku spotkaniach i sesjach mieliśmy zaproszonych gości z firmy Naprzód, był jej właściciel, był księgowa i był Pan dyrektor. Na ostatnie sesji Pan właściciel firmy pochwalił się, że nie podniósł cen w Gminie Kietrz, ale trzecia tabela, dokładnie pozycja dotycząca KP7 pokazuje, że za podstawę do naliczania naszego nowego podatku podaje się maksymalną kwotę z tej tabeli, którą myśmy zatwierdzili, a nie tę, którą zostawiła nam firma Naprzód.  Czy to nie było zbyt niechlujnie zrobione, bo jeśli przyjmuje się najwyższe stawki to jest to dojenie podatnika? 
Józef Matela- zaznaczyłem na początku swojej wypowiedzi, że rozmawiamy tylko o kosztach administracyjnych i nie rozmawiamy w tej chwili o koszcie wywozu. My przyjmując uchwałę, najpierw ogłosimy przetarg, dowiemy się ile to będzie rzeczywiście kosztowało a dopiero potem określimy opłatę na mieszkańca, ale w oparciu o rzeczywiste koszty. To nas na razie nie dotyczy, to jest tylko orientacja, żebyście państwo wiedzieli ile ta stawka na mieszkańca może wynosić. 
Krzysztof Łobos- jeżeli przewiduje się jakieś ruchy to przewiduje się również, że te kwoty będą od czegoś liczone i nie potrafię oddzielić kosztów utrzymania etatów administracyjnych i obsługi tego całego procederu od tych stawek. Dla każdego mieszkańca jest ważne czy wyjdzie to 5,30 zł czy 6,20 zł przy przemnożeniu przez liczbę członków rodziny będą to znaczne różnice. Obawiam się, że Naprzód przygotowując takie dokumenty pokarze nam, że na podstawie tych najwyższych stawek w widełkach będziemy kalkulowali te koszta. 
Józef Matela- w tej kalkulacji, którą otrzymali i dotyczy związku międzygminnego nie ma słowa na temat tego jak będzie wyglądać opłata z wywóz. Są tu tylko i wyłącznie koszty administracyjne. Dlatego sprowadzamy to do warunków porównywalnych, bo w obu przypadkach możemy porównać koszty administracyjne. Gdybyśmy otrzymali kalkulację, jaką oni przewidują za wywóz kubła czy opłatę liczoną na jednego mieszkańca to moglibyśmy to rozpatrywać razem. Ale w otrzymanej kalkulacji tego nie ma, więc tylko rozpatrujemy koszty administracyjne. 

Wojciech Maryszczak- jeżeli używamy pojęcia związek międzygminny to w myśl ustaw i przepisów związanych z tą ustawą mamy na myśli tylko i wyłącznie gminy wchodzące w skład powiatu a nie gminy, które będą obsługiwane przez konkretną firmę wybraną w przetargu?. Jeśli będą mogły tworzyć ten związek inne gminy to ten koszt z 84 groszy mógłby się pomniejszyć do np. 24 groszy. 
Józef Matela- mówimy o związku międzygminnym, do którego miałyby wejść cztery gminy naszego powiatu, ponieważ tylko takie gminy wyraziły chęć tworzenia czegoś takiego i prowadzenia dyskusji na ten temat. W tej chwili funkcjonuje taki związek międzygminny o nazwie „Czysty region”, który przypięty jest do Kędzierzyna-Koźla, należy tam 14 gmin i powiem szczerze, że można byłoby z tego korzystać, ale warunki przystąpienia są bardzo ciężkie. Oni sobie życzą składki rocznej 36 tyś zł od gminy plus składka administracyjna od mieszkańca. Pojawiła się propozycja Planu Gospodarki Odpadami dla Województwa Opolskiego i okazuje się, że na Opolszczyźnie w tym rejonie, jako instalacja regionalna jest wpisane tylko jedno urządzenie, czyli Składowisko Odpadów w Dzierżysławiu, to być może będzie taka sytuacja, że ten Czysty region będzie chciał być przypięty do tego związku gmin, który może powstać w Powiecie głubczyckim, tego nie neguję. Z każdą nowa gminą będzie się wiązać zatrudnienie nowych osób, bo w tej chwili mówimy o bazie danych, która będzie obejmowała swym zasięgiem ok. 50 tyś osób. W momencie, kiedy wejdzie kolejna gmina to osób do obsługi tej bazy danych będzie potrzebnych więcej. 
Czesław Lach- wnioskuję o wyrażenie opinii czy przystępujemy do związku gmin czy zostaje to przy gminie w naszym zakresie. 

Przewodniczący posiedzenia poddał wniosek radnego Lacha pod głosowanie w poszczególnych komisjach. 

	Nazwa komisji
	Głosy za 

przystąpieniem do związku międzygminnego
	Głosy za 

obsługą systemu w gminie
	Osoby, które wstrzymały się od głosu


	Komisja rewizyjna
	0
	4
	0

	Komisja ds. rozwoju miasta, oświaty i usług
	0
	4
	1

	Komisja ds. rozwoju rolnictwa i warunków bytowych wsi
	0
	5
	0

	Komisja ds. mieszkaniowych, rodziny i świadczeń socjalnych
	0
	5
	0


Stałe komisje wyraziły pozytywną opinię dla propozycji prowadzenia obsługi systemu w gminie. 

Ad.3. 

Mirosław Skoczylas- w protokole kontroli Straży Miejskiej Komisja rewizyjna uwidoczniła niedociągnięcia Straży Miejskiej. Według Komisji rewizyjnej zasadne będzie za pewien czas przeprowadzenie rekontroli z uwzględnieniem naszych zastrzeżeń i spostrzeżeń. Po tej rekontroli chcielibyśmy do tematu wrócić. Chcieliśmy dzisiaj wspólne podyskutować, może Państwo radni mają jakąś propozycję jak ma działalność Straży Miejskiej wyglądać, może ktoś się chce ustosunkować do naszych spostrzeżeń. Może ktoś widzi jakieś punkty gdzie można nasilić pracę Straży Miejskiej, żeby to przyniosło dla gminy jakiś efekt. 
Radny Mirosław Skoczylas przedstawił informację, za co karała Straż Miejska w Raciborzu. 

Lesław Kuśnierz- czy ktoś z radnych zgłaszał Straży jakieś sprawy i jak zostało to załatwione?. 
Kazimierz Tracz- zgłaszałem na sesji, że na tyłach ul. Raciborskiej jest nieporządek i było to zrobione, ale nie wiem, jakie były konsekwencje, czy były wystawione jakieś mandaty.
Krzysztof Łobos- teren naprzeciwko Szkoły w Ściborzycach to jest taki teren Agencji Rynku Rolnego rozgruzowywany przez wiele lat przez uczniów i nauczyciel, obsadzany drzewami. Od paru lat rolnik gospodarujący tam zaczyna robić tam skład zniszczonego sprzętu, beczek itp. Dwa lata temu zgłaszałem Komendantowi zagrożenie życia, bo dzieci wychodząc ze szkoły chodziły tam i usłyszałem odpowiedz, że Straż Miejska nie jest od zagrożenia życia i od bezpieczeństwa. Zapytałem wtedy czy Straż jest od estetyki otoczenia i usłyszałem, że tak, więc powiedziałem, żeby się zająć estetyką otoczenia i usłyszałem, że to nie jest nasz teren i na tym sprawa się skończyła. Mieszkańcy Ściborzyc musieli sami dzwonić do Agencji Rynku Rolnego i przyjechała komisja i zmusiła rolnika do usunięcia beczek po oleju, opon i zardzewiałego sprzętu. Wiem, że nie będę tego zgłaszał, bo nie odnosi to żadnego skutku, ale ten rolnik znów gromadzi tam sprzęt i czekam znów na reakcje Agencji Rynku Rolnego.  Wiem, że Straż Miejska pojawia się od czasu do czasu w Ściborzycach i jakby tego nie zauważała. 
Mirosław Skoczylas- proponuję zgłosić to na piśmie. W rozmowie z Burmistrzem doszliśmy do wniosku, że Straż będzie częściej wyjeżdżała na wieś. 

Iwona Lachowicz-Dąbkowska- miałam odebranie mieszkania i musieliśmy iść z Panem z Hydrokanu odebrać to mieszkanie i była potrzebna asysta strażnika. Od rana szukałam strażnika, który chciałby z nami pójść, Pani Marysia Turzyńska poprosiła strażnika, aby z nami poszedł, ale usłyszeliśmy odpowiedz, że nigdzie z nami nie pójdzie, bo to nie jest w jego gestii.  Czekaliśmy do 14.30, Aż wróci drugi strażnik, który był na posiedzeniu komisji alkoholowej i ten strażnik zdecydował, że jest to w jego gestii i poszedł z nami.  
Damian Bosowski- od niedawna funkcjonuje ustawa o ochronie zwierząt, która daje możliwość nałożenia sankcji na właścicieli zwierząt, którzy niewłaściwie zajmują się tymi zwierzętami. Ustawa daje możliwość odpowiednim służbą, wywiezienie dziko żyjących zwierząt. Może warto uczulić strażników właśnie na te zwierzęta. Mam garaż niedaleko śmietników i rano czasami sam jestem w strachu pójść po samochód, bo są różne psy w tym miejscu, a nawet lisy. 

Józef Matela- rozmawiałem z Związkiem Łowieckim, żeby to zwierzę odszczelić, ale problem polega na tym, że w terenie zabudowanym strzelać nie wolno. Jakoś tego lisa trzeba wygonić, ale jest to trudne. Co do Straży Miejskiej to muszę powiedzieć, że na początku strażnicy byli bardzo restrykcyjni po czy jednak to się tak zdarzało, że w skutek działania radnych i interwencji, które wykonywali strażnicy w swojej pracy byli ograniczani. Żeby Strażnicy w pełni mogli pełnić swoją role to potrzebuję od Państwa zielonego światła. Oni działają na zasadzie takiej, że najpierw ostrzeżenie, upomnienie a dopiero potem mandat. Jeśli będę miał od państwa zielone światło to na pewno będą działać restrykcyjnie i będą wymagać od ludzi wielu różnych rzeczy. Proszę jednak potem nie naciskać na mnie, że trzeba powrotem wprowadzić strażnikom jakieś ograniczenia, bo są za ostrzy. Różnie później ludzie przedstawiają takie sytuacje. Można zintensyfikować pracę Straży, ale jeżeli macie jakieś uwagi do ich pracy to bardzo proszę, żeby mnie o tym poinformować. Ja żadnych uwag nie słyszałem, a naraz robi się taka sytuacja jak teraz. Ja jestem od tego, żeby od pracowników pracę wyegzekwować i proszę jeszcze o jedną rzecz, jeżeli jest potrzeba uczestniczenia strażnika w jakiejś interwencji to proszę to zgłosić albo mi, albo mojemu Zastępcy lub Sekretarzowi Gminy. 
Kazimierz Tracz- moim zdaniem Policja jest od wystawiana mandatów za złe parkowanie, niech Straż Miejska zajmie się czymś innym. Pewnego czasu zgłaszałem, że wożą ziemie na teren koło naszego rekultywowanego wysypiska, dzisiaj byłe w tamtym kierunku i rzeczywiści była jakaś interwencja, zostało to zagarnięte zmienią. Czemu jak zgłaszałem problem, że ktoś wozi tam ziemię to strażnik nie poszedł tam zapytać się, kto udzielił pozwolenia na wywóz ziemi? Nawieziono ziemi i zrobiono bałagan. Wracam do wysypiska, tam były rośliny posadzone, które nie wiem czy będą jeszcze do odbioru czy nie, są one wszystkie zagarnięte na dół przez spycharkę. Dlaczego ten strażnik tam nie idzie, właśnie w takie newralgiczne miejsca gdzie coś się dzieje?  Godziny pracy do 15, a po godz. 15 ludzie robią, co chcą, w tej chwili wypalane są trawy a ich nie ma. Czy cała ich praca polega na interwencjach zgłoszonych do nich? Powinni coś robić z własnej inicjatywy, a nie wyskakiwać z biura na zgłoszenie. 
Czesław Gil- nie może być takiej sytuacji, że strażnik idąc obok źle zaparkowanego samochodu nie reaguje, on musi podjąć czynności. Jeżeli zostałoby udowodnione, że widział, a nie podjął czynności to mogą być wyciągnięte konsekwencje wobec tego strażnika. Ta wypowiedz świadczy o tym, że Straż Miejska w Kietrzu jest potrzebna, oni naprawdę mają sporo roboty, tylko żeby to robili. Trzeba doprowadzić do tego żeby byli bardzie efektywni.

Mirosław Skoczylas- tak jak powiedział radny Tracz oni nie mają wyskakiwać z biura, bo nie tylko mają pilnować regonu urzędu. W biurze mają siedzieć w sytuacjach, kiedy trzeba uzupełnić dokumentację, a tak powinni być w terenie.

Kazimierz Tracz- Straż powinna przede wszystkim dbać o to, aby nasza gminna gospodarka była ładna i estetyczna. Problemem jest obecnie palenie w piecu różnych rzeczy i Straż powinna działać również po godz. 15. 

Mirosław Skoczylas- moim zdaniem służby popołudniowe z Policją mijają się z celem, oni wykonują to, co i tak Policja powinna wykonać. Niech oni sami działają i niech ich będzie widać. 

Damian Bosowski- odnośnie lisa- Straż zastanawia się czy Koło Łowieckie może odstrzelić lisa, a może Koło Wędkarskie, alko kółko plastyczne to zrobi. Ja byłe świadkiem w jednej z gmin graniczących z naszą gminą, jak strażnik dostał polecenie usunięcia lisa z kurnika. Strażnik ubrał rękawice i zachowując zasady BHP wyciągnął lisa, wsadził do samochodu i odpowiednim służbom przekazał. A my się zastanawiamy od kilku miesięcy, co zrobić z jednym nieszczęsnym lisem. Ja mam takie, wrażenie, że ta Straż Miejska właśnie w ten sposób działa, wychodzą z biura, ale nie ma ich tam gdzie powinni być. Dlatego zmiana grafiku i służby popołudniami są jak najbardziej uzasadnione. 
Józef Matela- po raz pierwszy słyszę o przypadku, że ktoś złapał żywego lisa. 

Czesław Gil- pan Burmistrz powiedział, że czeka, aby Straż Miejska otrzymała od nas zielone światło. Straż Miejska powinna mieć cały czas zielone światło. Dostała już żółtą kartkę od nas, a może dostać czerwoną. Efektywność Straży Miejskiej w mojej ocenie jest minimalna. Powinni być tam gdzie coś się dzieje, a nie powinni siedzieć w biurze. I tu inicjatywa Pana Burmistrza, że będzie zmiana grafiku służb i sądzę, że to poprawi efektywność Straży. 

Bronisława Pawlik- śledząc internetowe doniesienia stwierdzam, że temat Straży Miejskich jest tematem gorącym, o tym się mówi w całej Polsce tak samo jak temat oświaty. Na dzień dzisiejszy takie gorące dyskusje prowadzą też duże miasta (np. Skierniewice, Zielona Góra, Płock itp.) Największą w tym momencie jednostką jest Rzeszów gdzie jest 67 strażników i tam średnia płaca strażnika wynosi brutto 43 tyś zł rocznie. W kalkulacji dotyczącej obsługi systemu związanego z gospodarką odpadami uwzględniony został koszt utrzymania dwóch osób i jest to kwota 52 tyś zł brutto. Zmierzam do tego, że Straż Miejska w budżecie gminy generuje spory wydatek, dlatego od tych ludzi należy wymagać. W woj. opolskim jest 13 gmin miejsko-wiejskich takich jak nasza. W każdej z tych gmin jest posterunek Policji, a w sześciu gminach jest Straż Miejska. 
Józef Matela- jak była tworzona kalkulacja dotycząca obsługi systemu to na początku zakładaliśmy, że jeden pracownik będzie przyjęty, jako pracownik interwencyjny za kwotę 1500 zł brutto. Jeżeli jednak przesuniemy pracownika już zatrudnionego to tam są trochę inne kwoty wynagrodzenia. 

Krzysztof Łobos- Pan Przewodniczący Gil był jakiś czas temu inicjatorem dyskusji nad funkcjonowaniem Straży Miejskiej i wszystko zmierzało w tym kierunku, że dosyć przeczołgaliśmy Komendanta Straży Miejskie na sesji, potem słyszę, że Komisja rewizyjna po kontroli ma dużo zastrzeżeń, ale daje jakąś szansę. Proszę Komisję rewizyjną o udzielenie informacji czy okazało się, że Straż robi więcej niż na początku robiła, kiedy o tym dyskutowaliśmy?. Czuję się trochę zagubiony podejrzewam, że Komendant Straży powiedział Komisji, w czym można podreperować, jakość pracy. Czy jest jakaś odpowiedz Komendanta Straży Miejskie, co chce poprawić żebyśmy byli zadowoleni, a oni mieli to zielone światło?. 

Mirosław Skoczylas- nam głównie chodziło o efektywność ich pracy, bo zakres ich pracy jest określony w ustawie. My wymagamy, aby robili to, co jest dozwolone ustawą, trzeba przyznać, że pewne rzeczy zostały poczynione po sesji. Są pogadanki w szkołach, częściej ich widać na drogach, to trzeba przyznać, ale to jeszcze za mało. Ja mam nadzieję, że strażnicy zrozumieją nasze wnioski. Za jakiś czas chcemy dokonać rekontroli i jeśli będzie dalej źle to wrócimy do tematu. Czynnik ludzki też musimy brać pod uwagę. Wiemy, że opinia społeczności o Straży Miejskiej jest negatywna. 
Czesław Gil- dla mnie miarodajna będzie rekontrola, którą przeprowadzi Komisja rewizyjna w drugim półroczu. Jeśli efektywność Straży Miejskiej nie zmieni się znacznie to znaczy, że Straż Miejska nie jest potrzebna na terenie gminy. Oni muszą być efektywni po to zostali stworzeni po to zostali powołani. A efektywną miarą jest to ile zostało nałożonych mandatów, za co zostały nałożone, tak, aby większość mandatów było porządkowych. Po rekontroli dokonamy oceny czy Straż Miejska powinna istnieć czy nie powinna istnieć. 
Wojciech Maryszczak- po lekturze protokołu kontroli stwierdziłem, że wnioski były bardzo krótkie i w sposób żołnierski sformułowane. Nie uwierzyłem i nie uwierzę w zmianę funkcjonowania Straży Miejskiej w Kietrzu po przeczytaniu stanowiska Pana Burmistrza odnoszącego się do tych uwag. Wymowa pisma jest taka: wytłumaczyć na każdy możliwy sposób zachowania i działania dotychczasowe Straży Miejskiej w Kietrzu. Jeżeli Pan Burmistrz oczekuje zielonego światła od Rady a emanacją Rady i funkcją kontrolną, jaką jest Komisja rewizyjna wykonała konkretne zadanie, jeśli pan Burmistrz w okrągłych, gładkich słowach wytłumaczył, objaśnił to nie oszukujmy się Panie Burmistrzu w tej mierze nic się, co do funkcjonowania Straży Miejskiej w Kietrzu nie zmieni. 

Mirosław Skoczylas- myśmy rozmawiali w tej kwestii z panem Burmistrzem i wyjaśniliśmy sobie pewne sprawy. Jeśli nie będzie lepiej to będzie czerwona kartka. Miejmy nadzieję, że będzie lepiej, bo też nie można już dzisiaj przekreślić tego, trzeba dać im szansę. 

Wojciech Maryszczak- jestem przeciwny likwidacji na dzień dzisiejszy Straży Miejskiej w Kietrzu ze względów czysto ludzkich, mając na względzie to, że człowiek między 40 a 50 rokiem życia miałby rozpocząć karierę jakąkolwiek i podjąć zawód w Gminie Kietrz, będzie stał przez długie tygodnie, miesiące albo lata w urzędzie pracy. Chciałbym przenieść ten sposób postrzegania tych osób na inne instytucje, czy tez działy funkcjonowania oświaty w naszej gminie. Można mówić o zwolnieniu nauczyciela po 50 roku życia, tylko proszę zaproponować mu podjęcie pracy w innym zawodzie. Proszę złóżmy katalog propozycji etatów. 

Mirosław Skoczylas- czy został zwolniony jakiś nauczyciel w naszej szkole, bo nie znam takiego przypadku?. 

Wojciech Maryszczak- ja tylko wybiegam w przyszłość. 

Lesław Kuśnierz- proponuję abyśmy, jako radni zgłosili, co chcemy, aby Straż robiła. Każdy zna problemy w swoim okręgu wyborczym i warto je wskazać. 

Mirosław Skoczylas- jeśli ktoś z radnych miałby propozycję to bardzo proszę zgłosić je do Pana Burmistrza. 

Krzysztof Łobos- Straż Miejska nie funkcjonuje od roku, więc zna newralgiczne punkty w naszej gminie. Ja nie będę pisał do Straży, bo oni są od interwencji a nie od rozpatrywania podań. Myślę, że Straż Miejska i Komendant znają nasze bolączki, wiedzą gdzie, co i jak. 

Lesław Kuśnierz- ja prowadzę firmę wiele lat i zdarza się, że moi pracownicy proponują dane rozwiązani, że coś zrobimy tak czy inaczej. Ja nie zawsze umiem dostrzec różne rzeczy i strażnik również może nie dostrzec problemu tam gdzie my widzimy, że on jest. 

Mirosław Skoczylas- zwracaliśmy uwagę do Burmistrza żeby była współpraca Straży z sołtysami. Mają być patrole na wsiach i to sołtysi znają wiele tematów, którymi może zająć się Straż. 

Krzysztof Łobos- powiem Państwu, co zniechęca ludzi do zgłaszania problemu Straży Miejskiej. Ludzie boją się zgłaszać Straży Miejskiej, że odprowadzają dzieci z końca wsi do szkoły, bo boja się psów, które wolno chodzą, a boją się tego, że Komendant czy Strażnik przyjeżdżając mówią, kto dokonał zgłoszenia, przez co dochodzi do konfliktów. Kiedy rodzice kilka lat temu zgłaszali mi żeby zrobić porządek z psami, bo po wsi psy chodzą jak chcą to ze względu na obowiązek wobec najmłodszych zgłosiłem to do Straży Miejskiej. Straż Miejska rzeczywiście przyjechała i ukarała mandatem pewnego Pana. Później byłem obrzucany wulgarnymi słowami przez tego Pana. Gdyby strażnik trzymał się aminowości to nie byłoby takiego problemu i byłoby więcej zgłoszeń. 

Mirosław Skoczylas- wybierzemy się na rekontrole, sprawdzimy ich efektywność, działania nie tylko w zakresie mandatów, ale w innych kwestiach i następnie przedstawimy Państwu nasze spostrzeżenia z rekontroli. Tematu nie zamykamy, ale trzeba dać im szansę. 

Ad.4. 

Mirosław Skoczylas przedstawił wniosek Komisji rewizyjnej w sprawie powołania komisji w celu wykonania pomiarów powierzchni nieruchomości, co jest podstawą naliczenia podatku od nieruchomości wraz z uzasadnienie. 
Czesław Gil- z moich obserwacji wynika, że może się przez to poprawić estetyka miasta, bo powstało bardzo dużo szopek, garaży, za które nikt nie płaci żadnego podatku. Jeżeli będzie sprawdzane to przez komisję podatkową to albo zapłaci ta osoba podatek z korzyścią dla budżetu, albo rozbierze to, co będzie z korzyścią dla poprawy estetyki miasta. 

Mirosław Skoczylas przedstawił również drugi wniosek Komisji rewizyjnej, który dotyczy powołanie zespołu szkolno-przedszkolnego, który będzie składał się z PSP w Kietrzu, PP w Kietrzu oraz ZSP w Nowej Cerekwii.
Mirosław Skoczylas- co do tego wniosku nie jesteśmy pewni jak prawnie to można przeprowadzić. Pani Skarbnik i Zastępca Burmistrza robią w tym kierunku działania i zapytania tak, aby było to zgodne z obowiązującymi przepisami. Chodzi nam o lepsze administrowanie tymi placówkami, żeby to była jedna osoba, która będzie miała wpływ na np. podział godzin. To jest tylko propozycja, jeśli będzie na to przyzwolenie prawne to będziemy chcieli zaproponować taką oszczędność, nie poprzez zwalnianie nauczycieli, ale poprzez lepszą organizacje. 
Danuta Szwiec- logiczne wydałoby się połączenie PP w Kietrzu z PSP w Kietrzu z jedną dyrekcja i jedną administracją to pod zastanowienie Rady poddałabym połączenie jeszcze ZSP w Nowej Cerekwii. Inna specyfika, inny teren, jest tez kwestia naliczania dotacji dla pozostałych szkół stowarzyszeniowych, gdzie prawdopodobnie musielibyśmy sięgnąć do wysokości kosztów w innych gminach. Chciałabym, żeby znowu tu zachować zdrowy rozsądek, żeby rozważyć wszystkie za i wszystkie przeciw. 
Bronisława Pawlik- temat jest ważny i pilny, coś musimy robić.  Wiemy, że w tych proponowanych jednostkach w tym momencie kończą się funkcje dyrektorów i będą kolejne konkursy.  Musimy z dużą rozwagą podjąć ten temat, żeby zmieścić się w terminach. Analizując ustawę o oświacie nie znalazłam zapisu, mówiącego o terminie 6 miesięcy, który musi być zachowany przy połączenie takiego zespołu. 

Jacek Karpina- tworzenie zespołu na podstawie § 58 ustawy o systemie oświaty wiąże się z likwidacją placówek, następnie jest akt założycielki. W związku z tym obowiązuje ten termin 6 miesięcy od powołaniem do rozpoczęcia roku szkolnego. 

Bronisława Pawlik- dotarłam do zapisów z biblioteki prawa oświatowego, które mówią o tym, że jeżeli proces łączenia jest w trakcie to wcześniej można powołać dyrektora tego zespołu, który będzie funkcjonował. 

Wojciech Maryszczak- po pierwsze chciałbym zaprotestować, że połowa budżetu wydawana jest na oświatę, bo tak w rzeczywistości nie jest. Po drugie, jeśli rodzi się koncepcja budowania zespołu to nie można zaoszczędzić, jeśli chcemy zrealizować np. taki szczytny cel polegający na zatrzymaniu części absolwentów Gimnazjum, bo to się wiąże z dokapitalizowaniem na początku takiego tworu.  Stworzyć trzeba atrakcyjną ofertę, zainteresować, żeby zatrzymać, żeby Liceum nie umarło. Dlaczego nie realizowano pomysłu, jaki był ujęty w planie rozwoju gminy obowiązującego do 2012 roku, o przeniesieniu Publicznego Przedszkola w Kietrzu w obręb Publicznej Szkoły Podstawowej w Kietrzu?. Dlaczego na przestrzeni kilku lat nie rozpisano tego w kosztach dostosowania naszej PSP w Kietrzu, a pomysł wydaje się umarł wraz z końcem obowiązywania tej strategii?. 
Józef Matela- dokonaliśmy bardzo szczegółowej analizy i koszt był tak znaczny, że nas nie było na to stać, na adaptację części szkoły na przedszkole. Przeniesienie wymagało wydzielenia pomieszczeń, oddzielne wejście i wiele innych wymogów. 
Krzysztof Łobos- z czego będą się składały te oszczędności z łączenia w zespoły?. Czy tylko z oszczędzania na dodatkach funkcyjnych dyrektorów?. Skoro ten sam budynek, ci sami nauczyciele, ten sam palacz to zaoszczędzimy tylko na dodatku funkcyjnym dyrektora. Ile nam się tych oszczędności nazbiera, nie za bardzo widzę, żeby to był dobry kierunek w szukaniu tych dużych oszczędności, o których tak mówimy. Jest jeszcze wiele innych instytucji w naszym terenie gdzie można szukać oszczędności. Dla mnie na razie istnieje jeden argument- pozbawić osoby dodatków funkcyjnych. Pytam, więc kiedy w oświacie mówi się o nie zwalnianiu, kiedy w oświacie pojawia się szansa praktycznie jedyna zwolnienia nauczycieli mianowanych?. Więc odpowiem tylko przy likwidacji i przy reorganizacji. Jeżeli dyrektor otrzyma taką okazję zwolnienia kilku osób to on z tej okazji skorzysta, bo cóż on później zrobi z tymi osobami, których nie zwolni i w stosunku, do których straci szansę zwolnienia z art. 20 karty Nauczyciela, on będzie męczył się z nimi. Argumentów jest niewiele i niewiele wiemy. 
Mirosław Skoczylas- podam przykład: w Nowej Cerekwi w I klasie jest 3 uczniów i czy ten dyrektor, który będzie zarządzał zespołem stworzy taki mały oddział, na pewno nie. W tej sytuacji dzieci dojeżdżałyby do Kietrza. To jest oszczędność. Nie tylko zaoszczędzimy na dodatku funkcyjnym dyrektora, ale uzyskamy lepsze zarządzanie, lepsze administrowanie, bo samo stworzenie arkuszy organizacyjnych będzie łatwiejsze, bo dyrektor będzie mógł tymi ludźmi kierować.  Jeżeli to nie będzie z uszczerbkiem dla dzieci to ja jestem za tym pomysłem. Są takie czasy, że ktoś musi stracić pracę.
Bronisława Pawlik- może to będzie sygnał dla nauczycieli, którzy nabyli prawa emerytalne. Na pewno będą bardziej mobilni nauczyciele. Wszyscy wiemy, że żeby nauczyciel osiągnął średnią, którą gwarantuje mu Karta Nauczyciela powinien mieć oprócz pełnego etatu jeszcze kilka nadgodzin.  W zespole łatwiej będzie przesuwać tych nauczycieli i tak zorganizować ich pracę, żeby nie było konieczności wypłacania tak dużych dopłat.  
Czesław Lach- jak stwierdził kiedyś Pan Burmistrz musi zostać jedna szkoła na wsi, aby przeliczyć dotację dla szkół stowarzyszeniowych. A teraz okazuje się, że nie musi. Jak to będzie liczone?.
Danuta Szwiec- wiem, że średni koszt jednego ucznia w Gminie Branice w szkołach wiejskich wynosi obecnie ponad 10 tyś zł na ucznia. 
Agata Wołoszyn- poszły zapytania odnośnie opinii prawnych: co znaczy porównywalna jednostka, czy gdybyśmy połączyli szkołę w Nowej Cerekwi ze szkołą w Kietrzu to, na jakiej podstawie innej jednostki liczylibyśmy koszt ucznia dla szkół stowarzyszeniowych. Wysłaliśmy zapytanie czy stracilibyśmy 30% dodatkowej subwencji na szkołę wiejską. To są na razie pytania bez odpowiedzi, więc trudno dyskutować nie mając takiej wiedzy. 

Czesław Gil- z czego wynika dopłata, jaką robi organ prowadzący do nauczycieli?. 
Józef Matela- w tej chwili Ministerstwo Edukacji określiło dwie stawki; tzw. wynagrodzenie zasadnicze wynikające ze stopnia awansu zawodowego oraz stawka wynagrodzenia średniego, jakie nauczyciel ma zarobić. Jeżeli z godzin etatowych, nadliczbowych i dodatków nie wynika ta średnia to należy różnice do należy mu dopłacić.   
Danuta Szwiec zaproponowała, aby samorząd porozmawiał z nauczycielami, którzy nabyli prawo do emerytury i zaproponował rozwiązania, które zachęcą te osoby do skorzystania z przywileju przejścia na emeryturę. 
Ad.5.

Kazimierz Tracz- wnioskuję o postawienie tablicy na rekultywowanym wysypisku informującą o zakazie wysypywania śmieci. Kiedyś mówiliśmy o drogowskazach i tablicach kierujących na basen i nie ma w tym temacie działań. Przy opadach deszczu nadal stoją kałuże na Orliku, czy to jest dalej w gwarancji i czy to będzie zlikwidowane?. Proszę powiedzieć coś na temat tamy przy Stadionie w Kietrzu, która się przechyliła. Nie wiem, czy Pan Burmistrz spojrzał na te schody o których mówiłem, żeby płotek przestawić na drugą stronę, bo kwiatki tam jednak są podeptane. 

Józef Matela-chcemy zamontować dwie kamery w Jordanie i wtedy nie będzie potrzeby zamykania i myślę, że tej ścieżki nie będą wydeptywać. Jeżeli chodzi o tą zastawkę przy Stadionie to w zeszłym tygodniu byłem w Głubczycach w Zarządzie Melioracji Urządzeń Wodnych i zgłosiłem ten temat. Obecnie czekamy na odpowiedz jaki będzie zakres prac remontowych na tym obiekcie. Co do tablic informacyjnych to wniosek był zgłoszony, ale cały czas musimy patrzeć na pieniądze, bo takie tablice kosztują. Możemy to zrobić bardziej oszczędnie i na słupkach, na których mamy znaki dodać znak basen. Jeśli ma być to forma reklamy to wolałbym, żeby to wykonał Hydrokan. Jeśli jest potrzeba zamieszczenia tablicy na wysypisku to taką tablice postawimy.
Jan Stopa- jest budynek w Nowej Cerekwi koło Kościoła i w tym budynku w zeszłym roku zawalił się dach,. Budynek ten stwarza zagrożenie. 

Józef Matela- był taki moment, że gmina została sądownie ustanowiona kuratorem tego obiektu. Myśmy jednak znaleźli spadkobierców i w tej chwili spadkobierca jest właścicielem i odpowiada za ten budynek. 

Krzysztof Łobos- od dłuższego czasu leży nasza zielona tablica informująca o rezerwacie przyrody. Jest ona zniszczona i myślę, że trzeba ją usunąć albo wymienić na nową. Druga sprawa to pytanie: co zrobić kiedy umiera aleja za aleja kasztanową, gdzie wszystkie drzewa są oblepione jemiołą?.  
Jan Stopa- nie ma szans na uratowanie tych drzew.

Iwona Lachowicz-Dąbkowska- na ul. Traugutta naprzeciwko Pana Podkalickiego miał być klomb, a jest to rozjeżdżone. 
Wojciech Maryszczak- ja rozmawiałem z tymi Panami i ci Panowie za własne pieniądze posadzili drzewka i obsypali to korą. Zostało to zniszczone przez pojazdy. Panowie proszą o wybrukowanie dwóch metrów kwadratowych tego miejsca kostką. 
Iwona Lachowicz-Dąbkowska- miał być postawiony znak na ul. Ogrodowej i do tej pory go nie ma.

Lech Duda - co z placówką po Straży Granicznej w Pilszczu?.

Józef Matela- jutro będę w Opolu i postaram się dowiedzieć coś w tej sprawie. 
Na tym protokół zakończono.

Posiedzenie zakończono o godz. 13.45

Protokołowała: B. Paul
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